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srer <>ntysowiechi na Ukrainie
K r w a w e  r o z p r a w y  z  a e n u n c j a n t a m i

Od d łuższego czasu w  p ismach 
U k ra in y  sow ieck ie j  no tow ane  są 
częste  w yp ad k i  te ro ru  p rzec iw so -  
w ieck iego .  N a p a d y  te ro rys ty czn e  
—  rzecz  in te resu ją ca  —  sk ierow a  
ne są p rz ew a żn ie  p rzec iw k o  m ło ­
dym komunistom, lub n a w e t  n ie­
letnim członkom  kom unistyczne j 
o r g a n iz a c j i  „ P i o n i e r " .  Jal: w ia d o  
mo, p a r t ja  ku inunistyczna dba 
bardzo  s ta rann ie  o w y cn o w a n ie  
d z iec i i m łod z ie ży  w  duchu komu­
n is tycznym , poucza jąc ,  że dz iecko 
zobow iązane  j e s t  zadenu nc jow ać  
n a w e t  w łasn ych  rod z iców ,  o ile 
z a u w azy  z ich s trony  w y k ro cz en ia  
p rzec iw ko  u s tro jow i sow ieck ie ­
mu. T em  też  t łum aczy  s ię ten 
fak t ,  że os ta tn ie  napady  t e r o r y ­
s tyczne  na U k ra in ie  u ja w n ia ją  
n ie zw yk łe  ok ruc ieńs tw o  w  stosun 
ku do dziec i ,  d enu n c ju jąeych  bądź 
to swoich k rew nych , bądź io  zna jo  
m ych  w obec  w ładz .

O s ta tn i  taki w ypadek  m iał m ie j 
sce w  m ie js cow ośc i  Żereb ince  
pod W in n ic ą  na Podolu,

13-stoletni ch łop iec  Iw a n  To-  
kar, na leżący  do p ion ie rów  a n a ­
w e t  z a jm u ją c y  s tanow isko  p rz e ­
w odn iczącego  m ie js c o w e j  komuni 
s tyczne j  o r g a n iz a c j i  dz iec i  zau­
w aży ł  p rzypadkow o ,  że w łośc ian -  
ka M a r ja  K om en iu k  chow a pod 
łóżk iem  nabo je .  M a ło le tn i  kom u­
nis ta  by ł  bardzo  za p rzy ja źn io n y  
z córeczką  M a r j i  Kom eniuk , T e o ­
dozją , z k tó rą  razem  uczęszczał ao 
szkoły  pow szechn e j .  T o k a r  zap y ­
tał się, w  ja k im  celu M a r ja  K o ­
meniuk chow a  nabo je .  O dpow ied ź  
j e j  n ie  z ad o w o l i ła  m a ło le tn iego  
w y w iad ow cę .  W ied zą c  co j e j  g r o ­
zi w  ra z ie  denun cjac j i ,  M a r ja  Ko  
meniuk zw a b i ła  Iw a n a  T o k a ra  w

dniu następnym  do s w o je j  chaty  
i zab iła  go  uderzen iem  tw a rd ego  
narzędz ia  w  g łowę, A  k iedy młodo 
c iany  kom unista  s trac i ł  p rz y to m ­
ność wskutek  uderzen ia , p o ćw ia r  
tow a ła  go  s iekierą , ch o w a jąc  zma 
sakrow ane  zw łok i do worka. W  
nocy  w ie śn ia c zk a  w rzu c i ła  w o rek  
ze zw łokam i do sadzawki.  W  pa­
rę dni późn ie j  zw łok i  zosta ły  zna 
lez ione  i w ła d ze  a re s z to w a ły  M a ­
r ję  Kom eniuk, o ra z  m ie js c ow eg o  
w łośc ian ina  N adubn iaka .

W  oko licach  m ias ta  N i ż y n  zna­
lez iono w  życ ie  12-s to le tn iego  
chłopca, człunka o r g a n iza c j i  „ P i o  
nier"; ’  Osypenko, z poderżn ię tem  
gard łem . Z am o rd o w an y  w  tak  o- 
krutny  sposób m łodoc iany  komuni 
sta znany  by ł  w  cało j oko licy , ja  
ko n ie zw yk le  a k tyw n y  członek  or  
g a n iza c j i  „ P i o n e r " .  R o z w i ja ł  on 
o ż yw io n ą  dz ia ła lność  w  k ierunku 
w y k ry w a ln a  zapasów  żyw nośc i  
schow anych  p rzez  w łośc ian .  Na  
skutek j e g o  denun c ja cy j  l iczn i

W ś r ó d  p i s m

chłop i zosta l i  a resz tow an i i w y ­
s ied len i w g łą b  Ros j i .

T e ren em  napadów  te ro rys ty c z  
nych j e s t  n ie ty lko  w ies  ukra iń ­
ska, lecz  rów n ież  i m iasta. C h ara ­
k te rys ty czn y  wypadek  m ia ł  m ie j ­
sce w  K i jo w ie .  N ie ja k i  D y m it r  
Horn iuk, p ra co w n ik  p iekarn i  pań 
stw ow e j,  ożen i ł  się n iedaw no z 
A k u l in ą  H rochow czuk . P o  p e w ­
nym czas ie  m ąż  d ow ied z ia ł  się, że 
je go  obecna żona hana low a ła  w 
przesz łośc i a r tyku łam i żyw ność io  
wem i na rynku k i jow sk im  i że 
rów n ież  obecn ie  upraw ia  handel. 
H orn iu k  n ied ługo  nam yśla jąc  się, 
napisał don ies ien ie  do w ład z  na 
sw o ją  w łasn ą  żonę. Jednakow oż 
ta os ta tn ia  p rzypadkow o  znalazła  
to don ies ien ie  w  k ieszen i sw ego  
męża. W  nocy, k iedy H orn iu k  
spał, żona zam ord ow a ła  go  t r z e ­
ma uderzen iam i s iek ie ry  w  g ło ­
wę. T ru pa  i s iek ie rę  r zuc i ła  do ja  
my kloacznej,  aby  z a t i z e ć  ś lady  
zabó js tw a . W y p a d e k  ten w y w o ła ł  
s ilne w ra żen ie  w  K i jow ie .

O  D U S Z Ę  M I  O D Z IE Ż Y .

W  „ K u r j e r z e  F o ra n n y m "  p. H 
Krahe lska ,  ro zp a tru ją c  prob lem  
młodz eży, p is z e :

„Jeżeli śmierć Marszalka jest tem 
memento rrfńri dla Jego generacji, to 
powinna być i dla młodszych —  u- 
czestnikó.v walk o Niepodległość —  
przypomnieniem ich wieku i przywo­
łaniem do trzeźwego obliczenia włas­
nych aozhwości i perspektyw ży ­
ciowych, oczywiście w  dziedzinie służ 
by pu .licznej. Idzie mi o to, aby so­
bie d ibrze uprzytomnić, ze to nie 
my, nic generacja, urodzona w  koń­
cu ubiegłego stulecia, będziemy sta­
nowili o ukształtowaniu się oblicza 
Folski, a tyiko —  młodzież, genera­
cje dziś tkwiące w szkołach lub koń­
czące szkoły".

O czeku je  za tem  m ło d z ie ż  „m i ­
s ja  p r z eo b ra z ic ie lsk a "  i w  tym  ce­
lu san acy jn e  „ o r g a n iza c je  m łodz ie  
ży  p o w in n y  m ieć  za p ie rw sze  za ­
danie  ro zs ze rzen ie  sw ego  zasięgu 
na te ren  w a rs tw  p ra co w n ic zy ch " .  
A le  ja k ie  czynnik i w in n y  za ją ć  
się w y ch ow a n iem  m ło d z ie ży?  .

„Administracja —  jest to w  mo- 
jem przekonaniu bezsporne —  powin- 
an się trzymać /dala ud organizowa­
nia ruchów społecznych. Doświadcze­
nia z Legjonem Młodych dostatecz-

I nie to wykazały. Zgóry się nie two­
rzy i zgó ry  się nie kieruje zdrowych 
ruchów społecznych, jest to rzecz 'sa­
mego społeczeństwa. A le  jest jeszcze 
jeden czynnik, który —  w  mojtm o- 
sobistem przekonaniu —  do celów 
wTychowania młodzieży —  nie na­
daje się. To duchowieństwo."

Postu la towa temu i j e g o  uzasad 
r.ieniu pośw ięca  autorka  obszer  
ną f i l ip ik ę ,  w  k tó re j  sporo m ie j ­
sca zna laz ło  s ię także d la a taków  
na ks. b iskupa Łos iń sk iego .  K to  
ma k ie ro w ać  m łodzieżą , n a ia z io  
się n ie  dow iadu jem y , pos tu la t  
brzm i ty lko n e g a ty w n ie :  odsunąć 
od w sze lk ie go  w p ływ u  na m ło­
dz ież  —  duchow ieństw o . In acze j  
nie będzie się je j  miało...

D O K O Ł A  P O D R O Ż Y  
P. B E N E S Z A

Podróż  m osk iew ska p. Benesza 
w y w o ła ła  w  p ras ie  po lsk ie j  spo­
ro ju ż  kom entarzy . W  o rganach  
sanacy jnych  dom inu ją  u w a g i  n ie ­
chętne dla Czechos łow acj i ,  m. in. 
„P o ls k a  Z b ro jn a "  za cy tow a ła  opi 
n ję  p. St B r ice 'a  w  parysk im  
„Journalu ji*  k tóry  p isa ł ;

Chciałoby się uważać podróż m.

Jan K orołec

W  a l k a  o  r t a f t ę
W  J a s n a  H a f t  a  w a r u n k i e m  b e z p i e c z e ń s t w a

Jednem  z n a jw ażn ie js zy ch  ź ró ­
deł ene rg j i ,  j e s t  dziś na fta .  Stąd 
w a lk a  o n a ft ę  je s t  jedn em  z w a ż ­
n ie js zych  źróde ł  z a ta rg ó w  m ię ­
d zy n a rod ow ych ;  n a fta  stała się 
jedn em  z  g łów n ych  źróde ł wa lk  
kap ita łu  m ięd zyn a rodow ego .  D u ­
żą ro lę  o d g ry w a  tu fakt, że  63

P c m i w t  a b c i n - a d j
siedemaz.ttsiętiopiijcioSeda Paderewskiego

\V sali Malinowej hotelu Bristol 
odbyto się pierwszo orgauL.a,cyjiie 
zebranie zwołane dla omówienia 
sprawy uczczenia zasług Ignacego 
Paderewskiego, który w  roku obec­
nym kończy 75 lat. Zebranie zagaił 
członek Akadem,ji Litum tnr\, prof. 
Tadeusz Zieliński 

N a  przewodniczącego zebrania p o -  
y ołano p. wojewodę Sołtana, na 
członków P rezyd jum : pp. prof. Zie­
lińskiego, generała Szpakowskiego, 
senatora Balińskiego i prof. Rytla. 
Generał Szpakowski p. Szpyrkówna 
omówili w ogólnych zarysach cci i 
program obchodu oraz zaproponowa­
li powołać do życia Tymczasowy K o ­
mitet uczczenia zasług Ignacego Pa ­
derewskiego. Po  dłuższej dyskusji u- 
rh wal ono, że Kom itet ohrńodu wi­

nien składać się z przedstawicieli 
wśęytkich wielkich organizacji spo­
łecznych, przedtawicieli nauki, fs';tu- 
kl, literatury.

Dla. przeprowadzenia prac organi­
zacyjnych i przygotowania..^progra­
mu obchodu powołano Tymczasowy 
Komitet złożony z kilkudziesięciu 
osób, z prawem zaproszenia do swe­
go grona większej liczby członków7. 
Tymczasowy Komitet złoży sprawo­
zdanie z przedwstępnych prac na ze­
braniu, które nia być zwołane w p itr  
wszej połowie września, na które zo­
staną zaproszeni przedstawi l e l e  wszy 
ólkich organizacyj społecznych. Ze­
branie powoła do życia 'Komitet ob­
chodu uczczenia SD letniej działalno­
ści Ignacego Paderewskiego.

proc. p rodu kc j i  św ia to w e j  n a f t y  ją  o t rzym ane  po w o jn ie  te reny

Z e  w z g l ę d ó w  p o l i t y c z n y c h  m o ż n a
U s t a w a ć  s  p r a c y

Z a r z ą d z e n i e  T r y b u n a ł u  R z e s z y

B E R L IN ,  16.6. ( P A T ) .  Trybunał 
Rzeszy wydał rozporządzenie, na 
podstawie którego komisarze pań- 
stw-owi, przydzieleni przez władze 
policyjne do pewnych przedsiębiorstw 
prywatnych, otrzymują bardzo sze­

rokie pełnomocnictwa. Zarządzenia 
ich mają charakter aktów państwo­
wych. Mogą oni powodowali niezwło­
czne wydalenie urzędników i robot­
ników z przedsiębiorstw, o ile ci o- 
slatni nic odpowiadają im ze wzglę­
dów politycznym:

A n | l ) s  z a n i e p o k o j o n a
a k c j ą  J a p o n j i  w  C h i n a c h

L O N D Y N ,  16.6. ( P A T ) .  Konser­
watywna prasa angielska, która po­
przednio skłamała się do przychylnej 
oceny akcji japońskiej w Chinach, 
nic ukrywa obecnie swego niepokoju 
spowodu ostatnich wypadków na Da­
lekim 'Wschodzie.

Popularny tygodnik niedzielny

skoncen trow ane  j e s t  w Stanach 
Z jednoczonych , a 34 proc. w  7  
państwach. Pozos ta łe  państw a  
bądź p os iada ją  n a ftę  w  i lośc iach  
n iedosta tecznych , bądź też  w ca le  
nie p os iada ją  n a f t y  na w łasnem  
te ry to r ju m . W  l ic zb ie  tych  pańs tw  
zn a jdu ją  s ię A n g i ja ,  F ra n c ja ,  
N iem cy ,  Japon ja  i W łoch y .  Stąd 
zrozum ia łem  je s t  dążenie  w  tych 
p aństw acn  do o s iągn ięc ia  sam o­
w ys ta rcza lnośc i  w zakres ie  na fty .

P R Z E K S Z T A Ł C E N I E  W Ę G L A

A n g i ja ,  rozD orządza jąca  l iczna 
nu Koncesjam i i p rzed s ięb io rs tw a  
mi na ftow em i,  n ie  p róbow a ła  p ro­
dukować n a f t y  lub sztucznych 
środków  zas tępczych  w  Kraju o j ­
czystym . Obecn ie  jedn ak  A n g i ja  
za rów no  pod w p ływ em  pobudek 
m i l i ta rn j7ch, ja k  r ó w n ie ż  p ra gn ąc  
p oprzeć  p rzem ys ł  w ęg low y ,  za ­
p ew n iła  na 10 la t  ochronę ce lną 
w  wysokośc i  4 ct. od ga lon a  k ra jo  
w y m  producen tom  benzyny.

D w ie  spółki Im p er ia l  Chem ical 
Indu s tr ies  L td .  i N a t ion a l  Cole 
and O il  Comp. L td .  za jm u ją  sie 
up łynn ian iem  w ęg la .  P ro d u k c ja  
ich os ią gn ie  n ied ługo  20 tys. g a ­
lonów  dzienn ie . Obok tego  k i lk a ­
dz ies ią t  spółek o łącznym  kap ita ­
le z g ó rą  8 m i l jo n ó w  fu n tó w  szter  
l in g ó w  za jm u je  się p rodukcją  ben 
zolu w  drodze  koksowania  w ęg la .  
O tr z y m a ły  one os ta tn io  za m ów ie ­
nie M in is te r s tw a  L o tn ic tw a  w  
wysokośc i m i l io n a  ga lonów .

M I E S Z A N K I

R ó w n ie ż  F ra n c j i  n ie  w y s ta rcza

n a fto w e  w  Iraku. Obok m ieszanek 
sp iry tusu  z im portow an ą  b enzy­
ną, F ra n c ja  idz ie  w  ś lady  A n g l j i .  
O f f i c e  N a t ion a l  de Combustib le  
rozpoczę ło  pracę nad budow ą 2 f a  
bryk, m a jących  up łyn n iać  w ęg ie l ,  
gdz ie  m a ją  być w yzyskan e  dwa 
nowe pa ten ty  francusk ie .  K osz t  
b u d ow y  ob l ic zan y  jes t  na 83 m i­
l jo n y  fra n k ów . B edą  one pokry te  
częśc iow o  p rzy  w spó łdz ia łan iu  
państwa.

S Y S T E M  P R E M I J

W ło ch y  u dz ie la ją  p rem i j  k ra jo ­
wym  r a f in e r io m  ole i lekkich  
w  wysokośc i  61 l ir .  od cen tnara  i 
k ra jo w y m  producen tom  o le i  sztu­
cznych, o t r zy m yw a n ych  w  drodze 
d ys ty la c j i  w ę g la  w  wysokości 80 
l i t r ó w  od centnara . N a  te  cele 
p rzeznacza  się roczn ie  15 m il j .  
l irów .

J A P C N J I  N I E  W Y S T A R C Z A

Japon ja , pos iada jąca  wi.asne 
źród ła  na ftow e ,  musi jednak  w  
75 proc. p ok ryw a ć  sw o je  zapo­
trzebow an ie  w  zakres ie  importu 
zag ran ic zn ego  p rzyw o zem  z za ­

gran icy. Osłab ia  to w y d a tn ie  siłę 
m il i ta rn a  Japon j i ,  p rz ed ew szys t  
k iem zaś m oże skrępować  swobo­
dę ruchów  f l o t y  m orsk ie j  i lo tn i­
czej. S tąd z je d n e j  s trony  dążen ie  
do opan ow an ia  pó łnocnego  Sa- 
chalinu, z d ru g ie j  zaś s trony  r o z ­
szerzen ie  p rodukcj i  o l e jó w  lek­
kich z w ęg la ,  badź w  drodze  u- 
p łyn ien ia . bądz  koksowania  w ę ­
gla.

B E N Z O L  N I E M IE C K I

W reszc ie  N iem c y  rów n ież  zw rą  
ca ją  baczną u w agę  na prob lem  
p łyn nego  pa l iw a  Produkcja  natu­
ra lnych  o le jó w  je s t  bardzo  n ie ­
znaczna M oże  ona po pew nym  
czasie o s iągnąć  300,—  400 tys. 
ton. N atom iast N iem cy  ro zp o rzą ­
dza ją  na jw iększą  w  św iec ie  p ro ­
dukcją  benzolu, k tórą  s ta ra ją  się 
udoskonalić  przez w p row ad zen ie  
nowych  m etod produkcy jnych

...A W  P O L S C E

W  P o lsce  p rob lem  p łynnego  pa­
l iw a  naraz ie  nie p rzeds taw ia  tych 
trudnośc i,  co w  innych  kra iach. 
N a s za  produkcja  o le jó w  m in e ra l ­
nych pok ryw a  naraz ie  nasze zapo­
trzebow an ie .  T rzeb a  sie jednak  l i ­
czyć  z tem, że po trzeby  nasze w  
tym zakres ie  m ogą  bardzo w y d a t ­
nie wzrosnąć, p rodukcja  zaś ro­
py n a f t o w e j  sta le  spada. Już dziś 
w ię c  t rzeba  w yś leć  o rozszerzen iu  
produkcj i  o le jó w  sztucznych  z w ę ­
g la  i o p rob lem ie  m ieszanek  sp iry  
tusowych , g dy ż  nasza produkcja  
sp iry tu sow a  ma przed  sobą n ie ­

m al n ieogran iczone  m ożliwości.

E

mstra Benesza za zwykłe powtórze­
nie w izyty  min Lavala, ule pobież­
na choćby analiza wskazuje, że mię­
dzy temi dw ‘ema wizytami istnieje 
więcej, niż tylko drobna różnica. P 
Laval ji-chał d i  Moskwy jako przed­
stawiciel wielkiego zachodniego na­
rodu... Czechosłowacja zaś jest pań­
stwem matem, które naraziłoby się 
na poważne dość niebezpieczeństwo, 
gdyby zapomniało o przypowieści na 
temat żaby i wołu... Między podróżą 
p. Łava!a i min. Beneszem istnieje 
jeszcze i ta dalsza różnica, że mini­
ster L-aval . zatrzymał się uprzednio 
w Warszawie, a p. Benes^ z nikim w 
W; .szawie się nie widział".

Do czego  „P o lsk a  Z b r o jn a "  do­
dała ze sw e j  s trony  komentarze, 
zakończone kon k lu z ją ;

„Czechosłowacja, której posunię­
cia, jak wydaje się, nie znajdują cał­
kowitego aplauzu nawet w  ścisłeia 
gronie wszystkich partnerów mało- 
ententowych, nie od dziś pragnie od­
grywać role niewspółmierną i  przez 
to niepoważną czasami".

R ów n ocześn ie  zaś „R ob o tn ik " ,  
p rz ec iw s ta w ia ją c  po l i tykę  z a g r a ­
niczną Po lsk i  i C zech os łow ac j i ,  
m. in. j e j  rozs ze rzen ie  obecne  sto 
sunków han d low ych  z Sow ie tam i,  
z a u w a ż y ł .

„Od lat 14-tu Po.ska utrzymuje 
normalne sosunki dyplomatyczne X 
Rosją, a doiąd nie zawarła z nią 
traktatu handlowego, mm i że 1 ą ua. 
duje z nią i zna najlepiej rynek ro­
syjski, mimo że żywa i urugulowaT** 
wymiana handlowa z Rosią byłaby 
jednvm z najlepszych środków po- 
dźwignieeia gosopdarstwa polskiego 
i walki z  bezrobociem".

O p in ję  tę  podz ie la  w c z o ra js z y  
„N a s z  P r z e g lą d " ,  k tó ry  an a l izu ­
jąc  sy tuac ję  m ięd zyn a ro aow ą  p i ­
sze, iż Po lska n ie  pow in n a  „n a  
dłuższą m etę pozostać w  p o zy c j i  
b ie rn ego  w y c z e k iw a n ia " :

„Szczególnie dotkliwą jest stratą 
poniesiona przez Polskę na polu 
ekspansji gospodarczej, gdyż została 
ona zdystansowana przez Czechosło­
wację na rynku sowieckim Bierne 
saldo bilansu handlowego powstał.' 
częściowo wskutek utraty zamówień 
rosyjskich dla przemysłu górnośląs­
kiego".

„ K u r j e r  W a r s z a w s k i "  zaś p i ­

sze :
„Odosobnienie Czechosłowacji pro­

wadziło nieuchronnie p. Benesza do 
Moskwy. Podróż p. Benesza do M o­
skwy prowadzi nieuchronnie do zwię­
kszonego udziału rosyjskiego w  poli­
tyce europejskiej.

Zresztą, jeśli idzie o Polskę, za­
znaczamy zaraz, że w  jednym z ko­
munikatów nioskinwskich dotyczą­
cych rozmów pp. Benesza, Mołrtowa 
i Stalina ,powiedziano (Przedmio­
tem rokowań b j ly  także t« sprawy, 
które dotyczą stosunków Czechosło­
wacji z j e j  sąsiadami. P. Benesz w y ­
łożył racje, pozwalające mu spodzie­
wać się, że^toFunki jego aęczyzny z 
Polską, które w pewnych momentach 
byłv  zmącone (assomDris), będa 
znowu zmierzały do biegu korzy stne­
go". .Tak widzimy, p. Benesz nie Jo­
to i na? i te j snosobności. aby zazna- 
czvć, że kest j j  dobrych stosunków 
sąsiedzkich z Polską stale leży  mu na
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I C H  Z A B R A K N A Ć .

In ży n ie rzy  sowieccy w  Niemczech
studiują zdobycze przemysłu samochodowego

„Sunday Times" stwierdza, żc inte­
resy W  Brytanji są poważnie zaan­
gażowane w Północnych Chinach. 
Pomimo naszej tradycyjnej przy jaź­
ni dla Japonji —  pisze dziennik —  
jakakolwiek nowa inicjatywa tego 
państwa w kierunku opanowania 
Północnych Chin, wzbudzić musi w 
Anglj i  żywy niepokój".

B E R L IN ,  16.6. ( P A T ) .  Od k i l­
ku dni baw i  tu g ru pa  in żyn ie rów  
i techn ików  sow ieck ich, w y s ła ­
nych p rzez  sow iecką  fa b ry k ę  sa­
m ochodów  koło N iżn e g o  N o w g o ro -  
du. Jak in fo rm u je  prasa  n iem iec ­

ka, d e lega c ja  sow iecka  pozostan ie  
p rz ez  dłuższy czas w  N iem czech  
dla zapoznan ia  się z na jnow szem i 
zdobyczam i i  udoskonalen iam i 
techn icznem i n iem ieck iego  prze- 
przem ysłu  sam ochodowego . .

7 la  tnw ig-U te& k

G r t f y n a d s  u w i < x U i t
Gdy m łodz ie ż  akadem icka opusz 

cza ju ż  m ury  w yżs zych  uczelni, 
jedno  z sanacy jnych  pism „m ło ­

dzieżowy ch "  pokusiło s ię  o zsu­
m ow an ie  w y n ik ó w  w a lk  po l i ty cz ­
nych m ięd zy  m łodz ieżą  akadem ic­

ką w  os ta tn im  roku.
P re ze s  „ M y ś l i  M o c a r s tw o w e j "  

pa li p rze to  taką go rzką  p raw dę  
na tem at w yn iku  w y b o ró w  do 

zw ią zk ów  akadem ick ich  ( „ M y ś l  
M o ca rs tw o w a  —  c ze rw iec  1935).

„ —  W ybory  skończyły się dla mło­
dzieży prorządowej klęską, a dla mlo 
dzieży .arodowej jeszcze raz w ie l­
kim sukcesem, gdyż w  całej prawie

Polsce uzyskała przytłaczającą więk­
szość".

I  pomyśleć, że  to w7szystko zda ­
rzy ło  się ju ż  po w e jśc iu  w  życ ie  i 
zastosowaniu s łynne j akadem ic­
kiej „ le x  J ę d r z e je w ic z "  i po zm ia ­
nie o rd yn ac j i  wyborczej. . .  po w y ­

siłkach, k tórych ce lem  było po ło­
żen ie  kresu fak tyczn e j  p rzew adze  
m łodz ie ży  na rodow e j na ucze l­
niach.

Ano, ja k  w idać , naw et n a j tę ż ­

sza o rdyn ac ja  m oże nie zdołać za­
m azać obrazu r zeczyw is to śc i  

zw łaszcza , gdy  j e s t  on w y ra zem  
ży w ych  i p ra w d z iw y ch  s i ł  a. s.

F i l n i y  p r z e i h i t l e r o w s K i e
nie  h ę tią  w y ś w i e t l a n e  w  N i e m c z e c h

B E R L IN ,  16.6. ( P A T ) .  „National jednokrotnie grają artyści pochodze-
Sozialistische Korrcspondez" wystę­
puje przeciwko wyświetleniu przez 
kinoteatry niemieckie f i lm ów nakrę- 
conyrch leszcze przed rewolucją naro­
dowo - socjalistyczną, w  któryrch nie-

r la  niearyjskiego. F i lm y  tc —  pod­
kreśla „N .  S. K . "  —  są zakazane, jak 
również zakazane jest wypożyczanie 
oraz w7ywóz tych filmów.

-o .v  i.

Próby wydobycia „Czeluskina
z  d n a  m o r s k i e g o

t i

B R U K S E L A ,  16.6. ( P A T ) .  —  
D e le ga c je  o f i c e r ó w  r e z e r w y  F ra n  
c j i ,  W . B ry ta n j i ,  Po lsk i,  H o lan- 
d j i  i C zechos łowac ji ,  b io rące  u- 
dz ia ł w  m ięd zyn a rodow ym  zjeź-  
dz ie  o f i c e r ó w  reze rw y ,  z łoży ły  
d z is ia j  w ien ie c  na g ro b ie  N ie z n a ­
nego Żo łn ie rza  w L aeken  o ra z  na 
g rob ie  A lb e r t a  I -go  w  k ryp c ie  kró 
lew sk ie j  D e le ga c je  p r z e d e f i l o w a ­
ły  p rzed  g robem  kró la  w  obecno­
ści p rem je ra  V ? n  Z ee landa  i m i­
n is tra  W o jn y  Deveze, pos łów  i at

„E k sp ed yc ja  P ra c y  P od w o d n e j  
d la C e lów  S p e c ja ln y c h "  ( E P R O N )  
zam ierza  zbadać w  t j7m roKu w  le- 
c ie  b rzeg i  Sachalinu, Kam czatk i 
i Czukotki. S z e reg  nu rków  p r z e j ­
r zy  na an ie  m orsk iem  w szys tk ie  
okręty, k tóre  u leg ły  k a tas tro f ie  
w  tych  m ie jscach  w  czasie  w ie lu  
lat.

S pec ja ln y  korespondent m o­
sk iew sk ie j  „ P r a w d y "  ro zm aw ia ł  
osta tn io  z k ie row n ik iem  E P R O N U  
F  T. K ry łow em ,  k tó ry  pow iedz ia ł ,  
że w y p ra w a  zbada r ów n ież  oko l i­
ce, gdz ie  na początku ub ieg łego  
s tu lec ia  za toną ł znany łam acz  l o ­
dów  ,C ze lu sk in " :  N u rk o w ie  s p u ­
szczą się na dno m orsk ie  i spraw 
aza, w  ja k im  stanie zna jdu je  się 
obecnie okręt.

—  N a ra z ie  możemy7 w.vpowiadać 
jed yn ie  nasze przypuszczen ia ,  —  
m ów i K r y ł o w . —  O krę t  może by7ć 
ro zb i ty  przez podm orsk ie  lodow- 

j ce lub zasypany  g l iną , a le  nie 
je s t  wy7kluczotie, że zn a jdu je  się 
na dnie m orsk iem  w  tak im  stanie, 
w jak im  zatonął. Różn i zn aw cy  o- 

taches w o jsk o w ych  pań s tw  z a g r a 1 kol.c  po la rn ych  w y p o w ia d a ją  róż-

Uczczenie pamięci Alberta I-ego
p r z e z  m i ę d z y n a r o d o w y  z j a z d  o f i c e r ó w  r e z e r w y

nicznych

W Wiedniu znów wykryto

T a j n a  d r u k a r n i e
W I E D E Ń .  16.6. ( P A T ) .  —  K o ­

m un iku ją  urzędowo , że  austr jac-  
k ie w ła d ze  p o l ic y jn e  w y k r y ły  o- 
sta tn io  k i lka  ta jn ych  drukarn i na 
rod ow e  - s oc ja l is tycznych  i skon­
f is k o w a ły  znaczne  i lośc i  b ibu ły  
p ro p aga n d ow e j .  D okonano około 
20 aresztowań.

ne nog lądy  N ie  pos iadam y n a ra ­
zie doka idnych  danych o rejonie , 
gdz ie  „C że lu sk in "  u leg ł  katastro­
f ie .  N ap rzyk ład  am erykańscy  ba­
dacze p rzypuszcza ją ,  że w  tych 
m ie jscach  j e s t  ty lko zupełnie  rzad 
ki lód. N a od w ró t ,  ro sy js cy  zn aw ­
cy tych  okolic  tw ierdzą ,  że są tam 
nagrom adzone  o lb rzym ie  i lości lo ­
du. D la tego  też  uczeni sow ieccy  
p ra cu ją  nad zeDraniem ca łego  ma 
te r ja łu ,  charaK te ryzu jąeego  m ie j ­
scowe warunki lodowe.

—  „C ze lu sk in "  zatonął w pobli­
żu W ankarem u , m n ic jw ię c e j  100 
k i lom e tró w  od brzegu. Wiadomo, 
że dostać się na to m ie jsce  jest 
bardzo ciężko. P o w z ię c ie  decyzji * 
w s r r a w ie  w y c ią g n ię c ia  „Czelu­
sk ina "  z dna m orsk iego będz ie  
m oż l iw e  i jop iero w tedy ,  kiedy zo ­
stan ie  zbadany stan okrętu. Ja 
sam przypuszczam  —  zaznacza 
K r y ło w  —  że łamacz lodów jest 
w tak im  stanie, że op łaca  s.ę g «  
w y c ią gn ą ć  na pow ie rzchn ię .

N a  zapy tan ie  dz ienn ikarza ,  czy 
głębokość m orza  w  tem  miejscu 
pozw oli  na p rz ep row a dzen ie  odpo­
wiedn ich  prac, K r y ł o w  odpowie­
dzia ł :

—  „C ze lu sk in "  le ży  na g łęboko­
ści około 60 m etrów .  N ie  budzi to 
w nas obaw. Nhsi nu rkow ie  po­
t r a f ią  p ra cow ać  na w iększych  
g łębokościach . A le  ba rd z ie j  skom­
p l ikow ana  j e s t  techn iczna  strona 
prac  ra tow n iczych .  C zy  uda się 
,vy7c iągnąć  „C ze lu sk in a "  p r z y  po­
m ocy kilku pon ton ów ?  B ędz ie  r a ­
cze j trzeba  uzyć około 15 ponto-

.nów, ale t ran sp or t  ich  wymagałby 
użycia całe j ka raw an y  ludzi. O- 
czyw iśc ie  na taki luksus nie mo­
żemy sobie pozw ol ić .  T r z eb a  w ięc  
będz ie  zna leźć  inne środki dla wy 
c iągn ię c ia  okrętu. P r z y  obecnym 
stan ie  techn ik i w y ra to w a n ie  „Cze 
lusk ina" z g łęb in  m orsk ich  j e s t  
rzeczą  m oż l iw ą .  O i le  nasze przed 
s ięw z ię c ie  pow iedz ie  się, flota so­
wiecka odzyska nowy, wspaniały 
okręt, z którego  im ien iem  łączy 
się jedna  z n a js ła w n ie js zych  kart  
ks ięg i bohaterstwa.


